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Kalendarzyk tYlodniowy. 

Piątek: Floryana M. 
Sobota: Piusa V. W. 
Niedziela: Opieki ŚW. J. 
Poniedziałek: Domiceli M. 
Wtorek: Stanisława B. 
Środa: Grzegorza B. 
Czwartek: Izydora Oracza. 

WschOd: g. 4 m. 27. 
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Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedynczy 5 k . 

Zachód: g. 7 m. 29. 
Dług. dnia: g. 16 m. 42. ..• ---_: ... 

Z prze8yłką pooztową: R e d a k c y a 
uiaBlik ~Dli\yCZly, ~rzemylla", IkDIDDliczly, I~DIIDDy llitaraukl, iIIustrowany. 

Rocznie rb. 10 kop. -
Półrocznie 6 w ŁODZI, 
Kwartalnie ,,2 60 ul. Plotrkow8ka I'ł! 111. 

Pi&tek, dnia ·21 kwietnia (4 maja) 1900 f. 
Miesięcznie" ,,86 

:HI telefonu 693. K a n t D ry: własny w Warszawie, Wspólna 32; w Pabianicach u p. Franciszka Romana; w Zgierzu u p. Ikierta. -
CENA OGŁOSZEŃ: "N a d e 8 ł a n e" na l-szej stronnicy 50 kop. za wiersz. Zwyozajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 

miejsce. lIałe ogł08zenla po 11/2 kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po l-ej kop.). Rek l a m y i N e kro log i e po 15 kop. za wiersz petitowy. 
ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne. Rękopismów drobnych nie zwracamy. 

Zawiadomienie. 
Mamy honor zawiadomić Sz. Publiczność i pp. Handlujących, że Skl.d nasz Wyrobów 

tabacznych, istniejący w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej M 19 przeniesionym źostał 

na ul. Zawadzkq N2 3, 
do domu Tow. Akc. K. Scheibler. 

W nowym lokalu uskuteczniać się będzie sprzedat hurtowa i detaliczna jak dotyehczas. 

3-1 w. Muśnicki i S-ka. 

Wystawa Sztuk Pięknych 
Piotrkowska .Ni 31, 

SENSACYJ NA NOWOŚĆ 
Wielki konkursowy obraz, Ludwika Stasiaka 

"PRZERWANY ŚLUB" 
Bilety roczne bez · dopłaty. 3-1 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Chatisław8. 
SALON artystyczny Bartkiewlcza, Zawadzka 1i 3. 
WYSTAWA sztuk pięknych, ulica Piotrkowska 1i 31. 
PANORAMA "Betleem". (Narodzenie Chrystusa). Pa-

saż Szulca 37. 
TEATR ZIMOWY "Victoria" (ul. Piotrkowska :MI 67). 

"Szymon" pierwszy raz, komedya w 3-ch aktach Tabry­
cego Carre i Pawła Milhaud. Początek o godzinie S-ej 
Wieczorem. 

Na widowni wojny. 
W chwili obecnej zakończył się nowy peryod 

Wojny, rozpoczęty zajęciem Bloemfonteinu przez 
f~ldmarszałka Roberts&., a zamknięty oswobodze­
nIem Wepeneru. 

Cały ten okres wypełniony był usiłowaniami 
~nglików utwierdzenia się w zajętych pozycyach 
I przygotowaniami do dalszej akcyi zaczepnej 
w wielkim stylu. 

Roberts zniewolony był zapełnić w szeregach 
~woich luki, poczynione przez wojnę, . zaopatrzyć 
Jazdę w świeże konie, naprawić koleje żelazne, 
drogi Szosowe i zabezpieczyć je przed napadami 
b~erow, słowem stworzyć sobie około Bloemfon-
temu nową podstawę operacyją. ' 

Zadanie to zostało już spełnione i niebawem 
Operacye wQ.i4lnne rozpoczną się na dobre. 

Naturalnie plan kampanii, mającej na celu 
wtargnięcie do Transwaalu nikomu nie może być 

I wiadomym, zdaje się atoli, że Roberts nie będzie 
atakował boerów od frontu wzdłuż linii kolejo­
wej Bloemfontein-Kroonstad-Pretorya, lecz po­
stara się obejść ich niezdobyte prawie pozycye. 
Skieruje więc atak na wsehód, gdzie na linii 
Tabanchu 8toi już 50,000 wojsk angielskich, zaś 
25,000 przeznaczono do obrony Bloemfonteinu. 

Korespondent angielski "Berliner Tageblatu· 
utrzymuje, jakoby jeden ze znamienitszych gene­
rałów w następujący sposób przewidywał dalszy 
plan działań wojennych lorda Roberts'a,który 
wedle zdania tej znakomitości wojennej ruszy na 
Pretoryę przez przesmyk Van 'Renen, ominąwszy 
Kroonstad. Prawdopodobnie jednocześnie wykona 
on pozorny ruch na Kroonstad, następnie atoli 
zwróci się ku wschodowi, by uniknąć marszu 
przez bezwodną ~iejscowość pomiędzy Kroonsta­
dem a Bloemfontemem. Marś·z na przesmyk Van­
Renen przedstawia jeszcze i te dogodności, że odle­
głość do Pretoryi krótsza i łatwiej zaprowianto. 
wać wojska. Oprócz tego w ten sposób ominl\łby 
generał Roberts silnie ufortyfikowany Kroonstad. 

Drugą połowę okresu przebywania w Bloem­
fonteinie zajęły Roberts'owi, ciągnące się prze· 
szło miesiąc, utarczki z nacierającymi na lego 
prawe skrzydło oddziałami boerów, ktorzy jedna­
koż natychmiast ustępowali przed znaczniejszymi 
oddziałami wojsk angielskich. Pomimo atoli po­
zornych poraźek boerzy osiągnęli cel, do którego 
dążyli, rozłożywszy się półkolem na prawem 
skrzydle anglików od Brandfortu do Renesburga 
i osaczyli Wepener. 

Zadaniem ich było zebranie zboża w uro­
dzajnych stronach, leżących w południowo-wscho­
dnim kącie rzeczpospolitej Oranii i przewiezienie 
zbiorów na północ. Dla osiągnięcia tego celu 
trzeba było odwrócić uwagę Robertsa w inne 
strony i niedopuścić napadu na transporty zboża, 
idące ku pOłnocy. Oprócz tego boerzy mieli na 
celu włączenie do szeregu tych oranżystów, któ­
rzy poddali się anglikom, ulegając przemagającej 
ich sile, Wszystko to osiągnięto w zupełności. 

Powodzenie więc angielskiego oręża jest 
tylko pozorne. w rzeczy samej faktycznie gen. 
Roberts doznał porażki. Boerzy dopełnili żniw, 
przewieźli zbiory na północ, co zaś najważniej­
sze zachwiali powagę angielskiego oręża i w ni­
wecz obrócili rezultaty zwycięstw odniesionych 
przez gen. Robertsa w lutym. Wreszcie zmusza-

-I jąc. anglików d? p.ościgu za sobą, zmęczyli ich 
WOJska; oddalilI Je od podstawy operacyinej 

I i zniewolili do walki na wybranych przez sam"ych 
siebie polach bitew. 

\ Dla dalszego przebiegu operacyj wojennych 
nadzwyczaj niebezpiecznem jest, Żtl linia opera­
cyjna gen. Roberts& ciągnie się na przestrzeni 
przesz10 150 wiorst od Gleen-Sidinga do Wepe­
neru, przy czem środek ich pozycyi znajduje się 
przy Wakestroomie w odległości 50 wiorst od 
prawego skrzydła na Burchmanskopie, na · lewem 
zaś skrzydle od środka pozycyi do jego końca 
ciągnie. się przestrzeń górzysta przerżnięta wą­
wozamI. 

Operacye wojenne feldm. Roberts'a znów 
wywołały debaty w parlamencie angielskim. 
"War Office" , urząd wojenny, przedstawił wyja­
śnienie, dlaczego Roberts zasiedział się tak długo 
w Bloem~onteinie. Przyczyną nie był bynajmniej 
brak Kom, lecz Roberts musiał naprawić przed 
tern k,oleje żelazne i zabezpieczyć je sobie, zanim 
przemógł teren swych operacyj z Kapsztadu do 
Bloemfontein. Musiał on przy tern walczyć z poje­
dyńczerni oddziałami wroga, zagrażającym jego 
linii odwrotowej. Wszystkie te przeszkody obe­
cnie usunitite zostały i niebawem rozpoczną się 
operacye na wielką skalfil. 

Nie udało się przecież Robertsowi otoczyć 
boerów pod Wepenerem. Nieprzyjaciel uszedł 
z matni i znów trzeba toczyć z nim boje w no­
wej miejscowości. 

. Wódz bc.erów gen. Botha wykazał tyle stra­
tegICznych talentów, że na zbyt szybki koniec 
wojny liczyć- niepodobna, po długiej zaś walce 
biada zwyciężonemu ale biada tcż i zwycięzcy. 
. P.retorya otoczoną jest pięciu fortami, uzbro­
Joneml w dostateczną ilość dział i znakomicie 
o~warowanemi. Niema wątpliwości, Że boerzy 
me tak łstwo dopuszczą anglików do swej sto­
licy a bronić jej będą uporczywie. Pokonani 
pójdą na północ do okręgu Leidenberg, gdzie 
będą już zupełnie bezpieczni. 

Tam bo,,:iem napotk.aliby anglicy niepoko­
nane trudnośCI, które zwiększyłyby się jeszcze 
gdyby Wielka Brytania ogłosiła okupacyę Trans: 
waalu, albowiem w takim razie potrzeba ze 
150,000 wojska dla stłumienia powstania, które 
wybuchłoby we wszystkich punktach kraju. 

Co się zaś tycze sił boerów, inżynier Leon 
który dowodził artyleryą. Transwaaiu, obecni~ 
zaś wskutek poniesionych ran powrócił do Euro­
py. ,utrzymuje, że boerzy nigdy nie mieli więcej 
żołmerzy w polu nad 30-35,000, angielska zaś 
armia liczy 200,OQO. OgOlna liczba zabitych ra­
nionych, wziętych do niewoli, licząc w to i' od­
dział Cnmie'go wynosi nie więcej nad 6000 
ludzi, gdy tymczasem anglicy stracili już' do 
czterdziestu tysięcy. 

Boerzy przy~em. n.arażeni są przez wojnę 
stosunkowo na mewlelkle koszty, bo wojska ich 
nieliczne i Transwaal posiada w swoich kopal­
niach niewyczerpane zapasy złota. Anglia nato­
miast na utrzy~anie swojego żołnierza musi wy­
d~wa~ ol.brzymle. su~y. Czy wojna, jeśli prze­
?ląg.Dle SIę dłużeJ, Dle wyczerpIe jej zasobów 
l me wywoła groźnego finasowego przesilenia 
nad tern zastanowić Ijię warto. ' 

S. J. 
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S p. Lucyna Łuczkowska. Dziś o godz. 7 
rano w 20 wiośnie zycia zmarła po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie ś. p, Lucyna Łuczkowska, współ­
pracowniczka Administracyi • Rozwoju", osiero­
cając matkę i liczne rodzeńst"tvo, którego była 
podporą i ozdobą. 

Młoda, inteligentna i pracowita, w 8tosunku 
z współkolegami nad wyraz serdeczna, dla 
ws~ystkich słodka i uprzejma ś. p. Lucyna za­
skarbiła sobie powszechną sympatyę· 

Uczyniono wszystko, co w mocy ludzkiej, 
by uratować to młode, pełne przyszłości życie, 
ale Stwórca rozrządził inaczej. 

Mimo młodości siloy jej organizm nie mógł 
zwalczyć oi!trego zapalenia płuc. 

Zgasła wśród niewysłowionych cierpień. 
Dzieląc się z czytelnikami żałobną tą wie­

ścią, szlemy jednocześnie serdeczne wyrazy 
współczucia ciężko strapionej rodzinie, której 
boleść całem sercem podzielamy. 

Cześć pamięci zacnej kobiety! 
Ochronka III. Miłosierdzie nie ma bardziej 

sympatycznego celu nad niesienie ulgi niedoli 
dziecięcej, a w długim jej orszaku najwyższą li­
toŚĆ budzą dzieciny, pozbawione opieki, puszczone 
samopas na wolę losu. Dzieci takich nigdy nie 
zbraknie w ognisku fabrycznem tych rozmiarów 
co Łódź. To też za wysoką zasługę poczytać 
należy szanownym inicyatorom Ochrony III dla 
dzieci chrześciańskich pp. Arkuszewskim. dzięki 
staraniom których powołano do życia nową tak 
dla Łodzi pożyteczną instytucyę· 

80; komitet jednakże nosi się z myślą pobudo­
wania jeszcze baraku, co naturalnie zależeć bę­
dzie od wspaniałomyślności osób protegujących 
Ochronkę III. Dzieci, oprócz należytej opieki, 
będą dostawały bezpłatnie obiady, na które, dzię­
ki staraniom i ofiarności dam z komitetu, już 
przygotowano pewien zaiiób artykułów spożyw­
czych. 

Po podpi8aniu8porz~dlf,onego odpowiednio 
protokułll otwarcia, obecni złożyli na rzecz Ochro­
ny III rb. 80. 

W dniu dlf,isiejszym komitet zajęty będzie 
przyjmowaniem i rozBegrego'l\ aniem dziatwy. 

Niezawodnie Ochronka III If,najdzie te same 
gorące poparcie w I!ferach dobroczynnych miasta, 
które stale towarzyszy dwom jej poprzedniczkom. 

My ze swej strony szlachetnym inicyatorkom 
i opiekunkom szlemy szczere i serdeczne "Szczęść 
Boże!" 

Rewizya mieszkań. Ponieważ częstokroć 
w wielu nowowznoszonych domach okazuje gię 
wilgoć w mieszkaniach, przeto zarządzona ma 
być szczegółowa stała rewizya wszystkich loka· 
lów w nowych domach. Mieszkania uznane za 
wilgotne nie będą mogły być wynajmowane do 
czasu usunięcia wilgoci. Przepis powyższy ma 
być wprowadzony w wykonanie przez wydział 
techniczny gubernialny od dnia 1 lipca r. b. 

Nieporządki w domach. Na zasadzie rozpo­
rządzenia policyjnego w każdym domu w bramie 
winny być wywieszane listy lokatorów, a przy 
każdem wejściu na schody numery mieszkań. 
Rozporządzeniu temu oczywiście zadość uczynio­
no, ale nie wszędzie tak, jak być powinno, gdyż 
listy i numery wspomnione znajdują się zupełnie 
w niepożądanym stanie. Zdarza się bowiem, że 
na liście zapisanym jest lokator, który już od 
roku mieszka w innym (lornu. Są wypadki i ta­
kie, ~e pochowanych przed kilku miesiącami nie­
boszczyków mamy niewykreślonych z listy sta-

W czoraj o godzinie 5 popołudniu odbyła się 
uroczystość poświęcenia Ochronki III, na pomiesz­
czenie której p. Arkustewski ofiarował plac z za­
budowaniami przy ulicy św. Jadwigi pod X27. 

Komitet Ochronki tej składają panie: Kazi­
mierzowa i Janowa Arkuszewskie, Julianowa bar. 
Heinzel, doktorowa Rząd, Edwardtlwa Kremky, 
dr. Skibińska, dr. Garlińska i Józefa Rosicka. 

I 
łych lokatorów. A nnmery mieszkań? 

Mam naprzykład iuteres do p. X., mieszka-

I 
jącego przy ul. Piotrkowskiej Xg 00. Idę tam, 
patrz.ę na listę lokatorow-mieszka, zapisany 

Aktu poświęcenia wobec zaproszonych osób 
i pr.zedstawicieli prasy dopełnił ks. Małczyński, 
wikaryusz parafii św. Krzyża, po ukończeniu któ­
rego p-ni Kazimierzowa Arkuszewska w krótkich 
słowach skreśliła cel założenia ochronki, tudzież 
zwróciła się z gorącą prośbą do obecnych o po­
pieranie użytecznej, a tak bardzo w tej dzielnicy 
potrzebnej instytucyi. 

I Budynek ochronki drewniany, mieści na dole 
dwie dość szczupłe sale, na górze zaś kuchnię 
i mieszkanie dla stróża. Dzieci zgłosiło się prze­
szło 100, lecz na razie przyjętych będzie tylko 

42) 
Hrabia L. N. Tołstoj. 

Powieść 10 3 cóeęściach. 

Tłomaczenie z rosyjskiego Wł. Rat. 

(Dalszy ciąg - patrz ~ 102). 

Dziwne położenie, rzeczywiście dziwne,­
mówił prezes podniesionym głosem. - Masłowę 
czekało jednego z dwojga: albo zupełnie uniewin­
nienie, to znaczy więzienie z zaliczeniem tego, 
co już odsiedziała, a może tylko zwykły areszt, 
albo ciężkie roboty. Niema drogi pośredniej. 
Gdyby w odpowiedzi dodano "bez zamiaru po- , 
zbawienia życia", sąd byłby ją uniewinnił. 

- Nie mogę sobie darować, żem pozwolił 
na taki wyrok. 

- Otóż w tern leży cała istota rzeczy ... 
. rzekł prezes, uśmiechając się i patrząc na ze-
garek. . 

Brakowało tylko trzy kwadranse do osta­
tecznego terminu, wyznaczonego przez Klarę· 

_ Teraz, ' jeśli pan zechce, należy poradzić 

się adwokata. 
_ Trzeba znaleźć powód do kasacyi, to bar-

dzo łatwo. Na Dworzańską, - rzekł, zwracając 
się do dorożkarza - 30 kopiejek, 'zawsze tyle 

płacę· 
Proszę jaśnie wielmożnego prezesa. 
Żegnam szanownego pana. Jeśli mogę 

X2 30; idę w podwórze: przy drugiem wejściu na 
schody są numery 26, 27, 28, 29, 30 i 31, my­
ślę sobie-wysoko, ale cóż robić-interes, wcho­
dzę na trzecie piętro ... numeru 30 wcale nie ma. 
Schodzę do stroża, nie zna wcale takiego loka­
tora, chociaż to nie przeszkadza, że on na liście 
figuruje. T. p. wypadki zachodzą przy wyszuki­
waniu lokatorów danego domu. Czyżby właści· 
ciele d()mów nie mogli temu zaradzić?! 

Bruki miejskie. Jakkolwiek w r. b. nie mie­
liśmy wielkich roztopów, przyczyniających się do 
zapadania siEi brukow na wielu ulicach pozosta­
wiają one bardzo wiele do życzenia. Na Dziel-

czem służyć, proszę. Dworjańska, . dom Dworni­
kowa, łatwo spamiętać. 

Skłoni wszy się uprzejmie, odjechał. 

XXV. 

Świeże powietrze i rozmowa z prezesem 
uspokoiły nieco Niechludowa. Myślał o tern, że 
uczucie, jakiego doświadczał, było nieco wyegzal­
towanem wskutek niezwykłych warunków, w ja­
kich przepędził pierwszą dnia połowę. 

- Ma się rozumieć-dziwny i niezwyczajny 
zbieg okoliczności. Należy zrobić wszystko, co 
można, aby ją ocalić. dowiedzieć się w sądzie, 
gdzie mieszka Fanarin albo Mikiszin. Byli to 
dwaj najlepsi adwokaci. 

Niechludow powrócił do sądu, zdjął. paltot 
i poszedł na górę. W pierwszym korytarzu spot­
kał Fanarina. Zatrzymał go, mówiąc, że ma do 
niego interes. Fanarin znał go osobiście i odrzekł, 
że gotów zawsze na usługi. 

- Jestem zmęczony, ale jeśli to nie wiele 
zajmie czasu, proszę opowiedzieć sprawę pań8ką. 
Chodźmy tutaj. 

Fanarin wprowadził Niechludowa do jakie­
goś pokoju, zapewne gabinetu któregoś z sędziów. 
Siedli przy stole. 

- Proszę, o co chodzi? 
- Przedewszystkiem proszę o dyskrecyę. 

Nie chcę, aby ktokolwiek wiedział, że mij.ie ta 
sprawa zajmuje. 

- Rozumie się samo przez się... Więc? 
- Zasiadałem w !lądzie przysięgłych. Ska-

zaliśmy niewinną kobietę na ciężkie roboty. To 
mnie ' trapi. 

Niechludow zarumienił się i zmieszał. Fa-
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nej i na Piotrkowskiej ulicy bruk drewniany . po­
siada liczne wyboje, domagające się gwałtem na· 
prawy. Na ulicach Cegielnianej, Sredniej, Zie­
lonej, Południowej, Zawadzkiej, Północnej, Prze­
jazd i t. d. w brukach zwyczajnych porobiły się 
tak wielkie wyboje, że przejazd dorożkI} lub po­
wozem do przyjemnych nie należą. Należałoby 
z powodu ciepła wcześniej przystąpić wszędzie 
do robót. 

Fabryki octu. Jeden z lekarzy miejskich 
podniósł sprawę rozciągania stałego nadzoru nad 
fabrykami octu, z uwagi, iż znajdujący się w han­
dlu ocet nieraz w smaku i gatunku pozostawia 
wiele do życzenia, co pozwala przypuszczać, iż 
zawierać może części szkodliwe dla zdrowia. 
Memoryał w tej sprawie złożony będzie urzędo­
wi lekarskiemu. 

Ze Stowarzyszenia pracowników handlowych. 
Kampanię letnią w ogrodzie stowarzyszenia pra­
cowników handlowych otwiera komitet gospodar­
czy we wtorek dnic 8 b. m. koncertem orkiestry 
lO-ej artyleryjskiej brygady pod batutą p. Stani- . 
sława Chodkowskiego, ktora zaangażowaną zo­
stała na cały czas letni i jak w latach poprze­
dnich koncertować będzie 3 razy tygodniowo: 
we wtorki, w czwartki i soboty. Ogród dopro­
wadzony został do należytego porządku i oddany 
właścicielowi cukierni p. Szmagierowi, który utrzy­
mywać będzie stały bufet, cukiernię i mleczarnię. 
Oprócz kręgielni znajdować się będzie w ogrodzie 
bilard, co nie małą będzie przynętą dla zwolen­
ników tej hygienicznej rozrywki. Zwrocono także 
uwag~ na to, ażeby oświetlel'lie ogrodu było od­
powiednie, co w połączeniu z taniością biletów 
wejścia przyczyńi si~ niezawodnie do ożywionego 
ruchu w ogrodzie stowarzyszenia. 

Ofiary. Złożono w naszej redakcyi na Po­
gotowie ratunkowe: felczel' fabryczny Rozenbaum 
zamiast wieńca. na grób I. K. Poznańskiego 1 rb. 

Na wpisy dla uczniów slusarze fabryki 
S. Rozenblatta 3 rb. H kop. 

Teatr. Fabrycy Carre i Paweł Milhaud na­
leżą do rzędu komedyopisarzy francuskich, któ­
rych utwory cechuje niezrównany humor, dowcip 
i werwa iście francuska. 

Artyści nasi jutro przedstawią nam porsz 

I pierwszy jeden z najlepazych utworów rzeczonej 
spółki autorskiej, ostatnią nowoŚĆ "Synowę", 

I 
komedyę w 3 aktach, w której przyjmą udział 
naj wybitniejsze siły naszej trupy. 

To też niezawodnie teatr przepełnionym be-
~e~bn~. • 

Z cechu kotlarzy miedzianych. W niedzielę 
dnia 6 maja, jako w dzień św. Jana w Oleju, 
apostoła ewangelisty, patrona cechu kotlarzy, 
w kościele ąw. Krzyża o godzinie 9.ej rano od-

narin spojrzał na niego bystro i znów spu­
ścił oczy. 

- Więc co dalej? 
- Zasądziliśmy niewinną, więc chciałbym 

wyrok zmienić i pójść do wyższej instancyi. 
- Do senatu - sprostował Fanarin. 
- Więc proszę pana, abyś był łaskaw za-

jąć się tem. 
Niechludow chciał skończyć odrazu i mówił 

dalej: 
- Wszystkie koszty biorę na siebie. Nie 

chodzi mi zupełnie o wydatek. 
Znów zarumienił si~. 

. -- Pomówimy o tern, - uśmiechając się po­
błażliwie z jego niedoświadczenia, - odpowie­
dział adwokat. 

- O cóż idzie? 
Niechludowopowiedział. 
- Dobrze. Jutro wezmę akta i rozpatrzę 

sprawę. A pojutrze - źle mówię, w czwartek, 
proszę być u mnie o godzinie szóstej wieczorem, 
dam odpowiedź. Tak, tak, chodźmy, bo mam 
jeszcze wiele spraw do załatwienia. 

Niechludow pożegnał się i wyszedł. 
Rozmowa z adwokatem i myśl, że poc7.ynił 

odpowiednfe kroki celem obrony Masłowej, je­
szcze go więcej uspokoiły. 

Znalazł się na ulicy. Dzień był śliczny. We­
soło odetchnął świeźem wiosennem powietrzem. 
Doroikarze podjeżdżali, ale poszedł jednak pie­
chotą. Tysiące myśli o Kasi, postąpieniu z nią, 
pochłaniały go. . 

- Nie, nad tern zastanowię się potniej, -
rzekł sam do siebie. - Teraz trzeba się trochę 
rozerwać, otrząsnąć z przykrych wrażeń. 

(D. c. n.) 
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będzie się uroczyste nabożeństwo i pierwśza ro­
cznica poświęcenia chorągwi cechowej. 

Podwieczorek "Lutni". W nadchodlącą nie­
dzielę dnia 6 b. m. odbędzie się w lokalu "Lu­
tni" Podwieczorek muzyczny o· godzinie 4·ej po 
POłudniu, wyłącznie .dla członków i ich rodzin. 
W programie prócz lutnil:!tów wezmą udział panie 
Helena Mogilnicka i Emilia Tauber, pp.: Ska­
rzyński, . Zaborski, oraz kwa.rtet smyczkowy. 

Z Pogotowia ratunkowego. N a rzecz Pogo­
towia wpłynęły następujące ofiary: 

1) w drugiej połowie marca rb.: za poś:-e­
dnictwem redakcyi .Rozwoju" 4Q rb., zeuranych 
przy pożegnaniu byłego nadzorcy VI okr. akcyz. 
p. A. Hyżyckiego przez kolegów, 3 rb. od p. 
J. H., 5 rb. od dra Kaufmana zamiast wieńca na 
grób Stef. Jonschera, od p. Mł. 1 rb., od p. Sze­
lig. 1 rb., od członków kom. zabaw dla służby 
5 rb., razem 55 rb. Ogółem.w marcu 195 rub. 
65 kop. 

2) w kwietniu r. b.: zebrane przez panią 
.Leonową Krusche na karetkę .Łodzianka" 200 
rb., od p. Bergm. 3 rb., od p. Polik. Kowalskie­
go 50 kop., razem 203 rb. 50 kop. 

Za powyższe ofiary zarząd serdecznie dzię­
kuje. 

Majątek Szyd łów pod Łodzią nabył w tych 
dniach przemysłowiec wars'luwsld p. Podledow­
ski, płacąc po 4,000 rb. za włókę. 

Wycieczka. Członkowie zamlcJscowi war­
szawskiego Towarzystwa cyklistów, o ile pogo­
da dopisze, urządzają w nadchodzącą niedzielę 
d. 6 maja pierwsz~ wycieczkę zbiorową do Bedo­
nia. Wyjazd z mleczarni ziemiańskiej o 6t rano. 

Sprostowanie. W ogłoszeniu na l-ej stronie 
w numerze wczoraj~zym mylnie została wydruko­
waną firma tabaczna W. M u ś n i c k i i S - k a. 

Zarząd straży ogniowej ochotniczej łódzkiej 
zawiadamia swoich członków, że dnia 6 maja 
o godzinie 6 rano odbędzie się ćwiczenie IV -go 
oddziału przy fabryce p. Jana Hausmana, ulica 
Smolna M 15. W poniedziałek zaś t. j. d. 7 ma­
ja o godzinie 6 w wieczór, odbędzie się ćwicze­
nie I-go i III-go oddziału, w domu rekwizyto­
Wym I-go oddziału. 

Znakologia. Przy ul. Nowomiejskiej na za· 
wieszonym szyldzie przed jednym z domów czy­
tamy napis następuj~cy: "Za reperowicz kalazi 
Tokarskich Raboti Przyjmuje wszelkie repera­
cyi M. S." 

Konia z rzędem temu, kto zrozumie, do ja­
kiego cechu należy pan majster, tak reklamują­
cy swojt~ firmlt. 

Pomoc felczerska. Przepisy budowlane wy­
magają, ażeby przy każdym nowowznoszonym 
domu był angażowany felczer, który na wypadek 
nieszczęścia moglby udzielić pomocy doraźnej. 
Nazwisko felczera wypisane jest na tablicy, za­
wieszonej nil. domu lub mieszkaniu. Otóż z ta­
blic tych zwykle dotąd przekonać się można było, 
iż każdy z pp. majstrow mularskich ma tylko 
jednego felczera, którego do wszystkich przez sie­
bie budowanych domów angażuje, nie bacząc na 
to, w j akiej dzielnicy miasta dom jest budowany. 
Tym sposobem mieszkający, dajmy na to przy 
ul. Nawrot, felczer miał w razie nieszczę~liwcgo 
wypadku opatrzeć rannego na rynku Geyt:ra i na 
ul. Ogrodowej. A jednocześne i szybkie wykona­
nie tych obowiązków, z powodu oddalenia tych 
ulic od budowli jest rzeczą wprost niemoźliwą 
Zatem przepis pozostaje tylko martwą literą, a 
pp. felczerzy za lada parę rubli pozwalają wy­
wieszać nazwiska swoje na wspomnianych tabli­
cach. W interesie zatem bezpieczeństwa publicz­
nego należałoby na przyszłość pouczyć pp. przed­
siębiorców budowlanych o tem, że ten tylko fel­
czer powinien być angażowany, który mieszka 
blisko wznoszonej budowli, ponieważ najpożądań­
szą stroną jego pomocy jest szybkość. 

Zabawy ludowe. W ostatnich dniach przy­
było do Łodzi mnóstwo różnych muzeów, karu­
zeli i innych t. p. przedsiębierstw osiedlających 
l:Iię corocznie na Wodnym Rynku w dni Zielo­
nych Swiątek. 

Przedsiębiercy ci tymczasowo ulokowali się 
na nie zabudowanych placach, skąd po otrzyma­
niu pozwolenia władzy przeniosą się na Wodny 
Rynek. 

Niewłaściwość. Stróże dpmów ulic położo­
nych w pewnem oddaleniu od centrum miasta, 
pozwalają sobie bez należytego polewania wodą 

zamiatać ulice, co spowodowywa kłęby kurzu, 
cisnącego się w oczy przechodniów. Czy nie 
możnaby temu zaradzić? 

Kawał pokątnego doradcy. Opowiadano nam 
o fakcie, który omal nie stał ' się przyczyną ban­
kructwa jednego z drobniejszych fabrykantów 
trykotarzy i wyrobów fantazyjnych. Konkuren­
ci tego ostatniego, chcąc po.prawić swoje intere­
sy ze szkodą dla niego, obmyślili następującą 
sztuczkę. Podrobili trzy weksle na sumę blisko 
1,000 rubli, wystawione niby przez fabrykanta X,. 
na rzecz niejakiego L., ktory jak się póżniej 
okazało jest zaledwie szesnastoletnim wyrostkiem. 
X. na wekslach przez siebie wystawionych" miej­
sce ich płatności oznaczał zawsze w Łodzi, gdy 
tymczasem na wekslach podrobionych miejscem 
płatności był Zgierz, w mieszkaniu niejakieg-o N. 
którego L. nigdy nie widział i nie miał z nim ża­
dnych stosunków. Po zaprotestowaniu tych we­
ksli w Zgierzu, wniesiono trzy podania do sę­
dziego poko.iu przeciw p. X. Małoletni powód 
L., w końcu podań zamieścił upoważnienie dla: 
jednego z tutejszych pokątnych doradców do 
wręczenia takowych sędziemu, oraz do odebrania 
z sądu nakazu zabepiec7.ającego. Na podaniach 
już z góry było przygotowane pokwitowanie 
weksli i protestów przez małoletniego L. Po 
uzyskaniu zabezpieczenia powódstwa, weksle 
z protestami wy.ittto z sądu, a zostawiono ich 
kopie. Z nakazem do komornika poszedł nie 
sam małoletni L., lecz jeden z wierzycieli p. X. 
Przy nakładaniu aresztu przez komor~ika obe­
cnym był też małoletni L., oraz cały zastęp kon­
kurentów X. Kiedy ten ostatni zwrócił uwag~ 
komornika, że nigdy nie wystawiał weksli na 
r:t.ec:t. mał"letniclt i w dodatku z miejscem pła­
tności w Zgierzu, obecni przy egzekucyi konku­
renci pana X., usilnie żądali nałożenia aresztu, 
przyjmując na siebie odpowiedzialność za mało­
letniego L. Kiedy ta interwencya nie pomogła, 
p. X. zaraz na drugi dzień po nałożeniu aresztu 
udał się do s~dziego z prośbą o jaknajprędsze 
wyznaczenie terminu uo sądzenia tlpraw. Sędzia 
w parę dni wyznaczył termin i cóż się okazało! 
powód L. wcale się nie stawił, jakto zresztą 
z góry można było przewidywać. Spl'awy, na 
skutek żądania pozwanego, umorzono i areszt 
zdjęto. ' Ile szkody przyniósł p. X szwindel po­
dyktowany zapewne przez owego pokątnego do­
radcę który był upoważniony przez małoletniego 
L. do wniesienia podań do sądu-łatwo zrozumieć, 
jeżeli zwrócimy uwag~, że handel i przemysł 
oparty jest na kredycie. Kiedy wierzyciele do­
wiedzieli si~ o nałożeniu aresztu, natychmiast 
wyst~pili ze 8wojemi wierzytelnościami, p. X. 
zaś musiał przerwać fabrykacyę i obstalunki 
zwrócić. 

Pogotowie ratunkowe w dniu wczorajszym 
wzywane było na miasto d.o 11 wypadków: 
1 stłuczenie, 4 rany tłuczone, 1 złamanie kości 
1 wstrząśnięcie mózgu, 1 napad epileptyczny: 
1 osłabienie ogólne ze starości, 2 razy nie za­
stano poszwankowanych. Lekarze Pogotowia 
udzielili pomocy poszwankowanym; 2 odwieziono 
do szpitala. 

Nadesłane. Zamiast wieńca na grób swego 
chlebodawcy b. p. Izraela K. Poznańskiego maj­
strowie i ekspedyenci oddziału przędzalniczego 
fabryki akcyjnego Towarzystwa 1. K. Poznańskiego 
składają rb. 30 na korzyść Pogotowia ratunko­
wego m. Łodzi. 

Nowy sposób podróżowania. Jak wiadomo, 
pomysłowi pasażerowie wynajdują różne sposo­
by, aby jazda kolejami kosztowała (jeżeli już 
nie darmo) bardzo tanio. Że jednak jest widocz­
nie sposób podróżowania darmo, dowodzi praw­
dziwa oporność pewnego faktora, którą poniżej 
zamieszczamy. 

Oto ów jegomość utrzymuje, że koleją można 
jeździć zupełnie bezpłatnie, a potrzeba mieć na 
to tylko nos L. paszport. Proszę pana-objaśnia 
"podróżnikw-chcę jechać do Warszawy, to wsia­
dam do wagonu i jad~. Dopiero przed pierwszą 
stacyą pytają o bilet, którego nie mam, więc 
wysadzają mnie w Andrzejowie i każą płacić 
karę. Ja pieniędzy nie mam - spisują protokuł, 
a ponieważ mam paszport, więc mnie nie are­
s~.tują, a tylko zapisują miejsce zamieszkania. 
Przychodzi drugi pociąg, ja sobie znowu wsia­
dam i jadę do Koluszek, Rogowa, Płyćwi, a cza­
sem aż do Skierniewic, jak się uda, Znowu ta ' 
sama historya, wysadzają - piszą protokuł, ja 
paszport mam w porządku, a więc do kozy nie 

idę, bo takiej " kolejowej kozy" niema. W ten 
sposób jadę dalej, aż przybywam do Warszawy. 
Mam trzy, może i więcej protokułów , ale to nic, 
kolei nie opłaci bsię wytaczać procesu za kilka 
rubli i ja sobie darmo, jak mam nos jeżdżę. 

Podobni "podróżnicy" jak słyszeliśmy, na 
t~tejszych kolejach, a Izwłaszcza ~nadwiślańskiej 
n!e należą do rzadkości. 

Pożary. We wsi Dąbrówka w powiecie łódz­
kim, w nieruchomościach Aleksandra Basińskiego 
wynikł pożar, który zniszczył stodołę, ubezpie­
czoną na rb. 250. Straty poszkodowany oblicza 
na rb. 400. W osadzie Masłowice, w mieszkaniu 
Ruchli Rubinstejnowej, zapaliła się podłoga od 
rozlanej nafty, skutkiem czego zajęły się sprzę­
ty domowe. Na szczęście ogień nie przybrał 
groźniejszych rozmiarów, gdy i domownicy wkrót­
ce ugasili. Straty wynoszą do 160 rubli. 

Pożar. W osadzie Wiskitno, . w mieszkaniu Perla 
Golmenn przy sporządzaniu kawy na maszynce benzyno­
wej nastąpiła eksplozya, od ktorej zajął się płomieniem 
stół. G. w celu ugaszenia pożaru zrzucił marynarkę na 
kanapę, lecz tym sposobem poparzywszy sobie ręce, przy­
czynił się do rozszerzenia ognia, gdyż procz kanapy zaję­
ły się ogniem inne przedmioty. Na wszczęty alarm zbiegli 
się lokatorzy i przy pomocy stroża pożar ugasi6 zdołali 
w cią[u kwadransa. Stral'y są dosyć znaczne. 

W bójce. W tych dniach ńa ulicy KonstantynowBkiej 
~ 33, Oskar Weikel't, w bójce z Jozefem Wllkowskim 
zadał ostatniemu tępem narzędziem dosyć niebezpieczną 
ranę w głowę. 

Z WARSZAWY. 

zjazd kolejowy. Pod koniec bieżącego mie­
siąca odbędzie się w Warilzawle zjazd przedsta­
wicieli ruchu kolei żelaznych z całego państwa. 
Na zjeździr będą między innemi poruszone: 1) 
Kwestye ulepszeń w służbie ruchu przez zamiau~ 
sygnałów obsługiwanych ręcżnie na przyrządy 
mecqaniczne i automatyczne. 2) O koniecznych 
zmianaah w organizacyi przewozu za frachtem 
potlpiesznym, z powodu wzrastającej ~wciąi ilości 
tego przewozu. 3) O pr:l.yczynacb opóźniania l:Iię 
pociągów i środkach, jakie należy przedsięwzi~ć 
w celu zaradzenia temu. 4) O aparatach mecha­
nicznych i automatycz.uych, używanych dotych­
czas przy ruchu pociągów na kolejach rosyjskich 
i wadach tych:i:e aparatów oraz o zastosowaniu 
naj nowszych wynalazkow w tym kierunku za­
granicą. 5) O terminie używalności wszelkich 
mechanicznych przyborów, używanych w służbie 
ruchu na kolejach do kontroii prawidłowego ru­
chu pociągów oraz rezultatach eksploatacyi do­
tychczas używanych przyrządów. 6) Program za­
jęć w projektowanej szkole dla kształcenia spe·· 
cyalilltów urzędników ruchu i eksploatacyi oraz 
oricyalistów mechaników kolejowych. Zjazd w War­
szawie w charakterzfl gospodarza podejmować 
będzie zarząd kolei nad wiślańskich, zarząd kolei 
wiedeńskiej również przyczyni się do pudejmo­
wania gości. Po zjeździe jest projektowaną wspól­
na wycieczka. do Paryżz na wystawę w pocią­
gach zaofiarowanych przez koleje tutejsze : za­
graniczne. 

Nowy rozkład. Z wprowadzeniem z dniem 
19 b: m. nowego letniego rozkładu biegu pOCIą­
gów na kolei warszawsko-wiedeńskiej, na liniach 
głównej i Aleksaudrowskiej, a także na odnogach 
Sosnowickiej i Ciechocińskiej w obu kierunkach, 
kursować będzie 96 pociągów osobowych i oso­
bowo-towarowych. na dobę. W nowym rozkładzie 
największa szybkość biegu pociągów (bez pOtlto­
jów), ustanowiona została: dla puciągów "Nord­
Expresu K 57,4,9' karyerskich 55,n, pospiesznych 
51, osobowych łódzkich 50, pocztowych 43, o~w­
bowych 41,22, miejscowych 40, towarowo-osobo­
wych 36 i llpacerowych de Częstochowy 28 wiorl:lt 
na godzinę. 

Ofiara. Urząd starszych zgromadzenia kup­
ców przedstawił magistratowił magistratowi do 
zatwierdzenia zapis notaryalny, którego mocą b. 
podstarszy tego zgromadzenia, p. Stanisław Hen­
ryk Brun, oflarował zgromadzeniu kupców sumę 
13,560 rb. od której procenty maj~ być corocz­
nie wydawane na stypendya dla uczniów szkół 
handlowy"h. 

Droga żel. Warszawsko-Kaliska. Wczoraj wy­
jechali do Petersburga w sprawie drogi żel. War­
szawsko-Kaliskiej: prezes rady zarządzającej dr. 
iel. Warszawsko-Wiedeńskiej Leopold bar. Kro­
nellberg, dyrektor r. t, Rydzewski i dyrektor fi­
nansów p. Karoł Strasburger. 
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Teatr w konwikcie pijarskim 
w Warszawie. 

(Dokończenie - patrz .M 102) 

Można umieć dobrze gramatykę, a wskutek 
nawyknienia, źle mówić po polsku. wyuczyć się 
na pamięć nauki poezyi, a nieumieć napisać ani 
jednego natchnionego utworu, tak samo prze­
studyować retorykę, a z braku wymowy i wro­
dzonego usposobienia-przy wybuchach tremy 
nie być dobrym mówcą. 

Są. jednak pewne prawidła, które znać po­
trzeba. Właśnie takie prawidła napisał Konar­
ski, a ośmieszając dotychczasowe na tę kwe­
styę pogl!!dy, uczynił w tym kierunku krok 
olbrzymi. Ze nie poszedł dalej, trudno go o to 
winować, bo i tak zrobił tyle, czego przez całe 
wieki nie zrobiono. 

Dziś, upłynęło półtora wieku od tego czasu 
a czyż nie tyleż przesądów znajdujemy w na­
szem wychowaniu publicznem. Postępowa Fran­
cya, dążące naprzód Prusy i Niemcy jeszcze ze 
szkół swoich nie wykluczyły wielu rzeczy, które 
już w dzisiejszem wychowaniu i wykształceniu 
istnieć nie powinny. 

Nie piszę tu historyi szkolnictwa, ale bronię 
praw wymowy nad udoskonaleniem której tyle 
pracował z całą . świadomością Konarski, a że 
tak jest, niezaprzeczonym dowodem będą po li­
t eracku zorganizowane widowiska w teatrze 
konwiktu pijarskiego w Warszawie. 

Z tego wnioskować możemy, że wybierano 
uczniów, nadających się talentem i tym powie­
rzano role. 

Teatr Konarskiego mieścił się przy ul. Mio­
dowej, obok nowego konwiktu, a nawet do dziś 
dnia pozostał budynek, w którym niewielka ta 
scena istniała. Mieści się tu kaplica obrządku 
prawosławnego. Wejście do niej od frontu, trze­
ma łukami zatoczone, jakby trzy wjazdy kiedyś 
tu były. Ogólna sala była skromnie urządzona. 
Nie znajdowały się w niej ani loże, ani galerye, 
ale wprost dużą.. izbę za~tawiano ławami, na któ­
rych zaproszeni goście siadałi. W jednej stronie 
mieściła się scena z bardzo przyzwoitemi deko­
racyami. Nie brakowało bowiem zdolnych ma­
larzy za Augusta III- go, a Konarski nie szczędził 
na to funduszów. Co do kostyumów mniemam, 
że je musiał Konarski wzorowo dobierać. Wi­
dzimy więc, że teatr wcześniej posiadał salę, 
niż konwikt (nowy). Przenosiny bowiem do no­
wego konwiktu odbyły się dopięro na jesieni 
w 1754 roku. Tymczasem przytoczone powyżej 
afisze dają możność wnioskować, iż teatr w ko­
legium był daleko wcześniej wzniesiony. Konar­
ski został prowincyałem w 1741 r., a w 1743 
rozpoczął budowę nowego konwiktu i niezawo­
dnie już wtedy powstała myśl organizacyi wi­
dowisk teatralnych. 

Chciał on raz na zawsze mieć osobny teatr, 
gdyż dawniej przedstawienia odbywały się w sa­
lach jadalnych, czyli refektarzach konwiktor­
skich. W niektórych konwiktach sale te były 
tak urządzone, że małą ich część przesklepiano 
arkadą, gdzie urządzana była niewielka scenka; 
być może, że w kolegium pijarskiem już dawniej 
istniała taka sala, ale Konarski wzniósł odrazu 
niewiele kosztującą salę teatralną, a powróciw­
szy do Polski z za granicy w 1748 roku, już 
sam kierował widowiskiem, zmienił repertuar 
i znaczenie sztuki drama tycznej podniósł. 

Sam Konar_ski nawet napisał tragedyę "Epa­
minondas" . Być może, że tym utworem wido­
wiska w tym nowym teatrze rozpoczął, Może 
się nawet z czasem dadzą odszukać i do tej 
sztuki afisze. 

Nie mamy prawa porównywać teatru Ko- . 
narskiego pod względem mechanicznym z teatra­
mi na dworze królewskim w Polsce. Teatry te 
oddawna miały znakomite maszynerye. Dawano 
widowiska tak sztuczne, urozmaicone śpiewami 
i baletami, z tak rozwiniętą maszylleryą, że 
aktorzy z łupin orzechów, z kwiatów lilij,. z pod 
ziemi lub z dna morskiego wychodzili. Jarzębski 
muzyk królewski, kilka szczegółów nam o tej 
maszyneryi przechował. Ale teatrowi Konarskie­
go większe musimy przypisać znaczenie: autor 
"De emendandis eloquentiae vitiis" uczył wy­
mowy, zapoznawał młodzież i jej opiekunów 
z prawdziwemi arcydziełami, kazał je kochać 
i wyrabiał prawdziwe pojęcie piękna. 
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Z teatrem Konarskiego mógł tylko iść wów­
czas w zawody teatr w Nieświeźll" pewnie na­
wet wcześnieiszy, gdzie grywano, oprócz sztuk 
obcych, utwory oryginalne ks. ·Franciszki Radzi­
willowej. Tu też po raz pierwszy wystąpiły na 
scenie w Polsce kobiety. 

Konarski jednak miał tę przewagę, źe dzia­
łał na umysły młode, źe je kształcił i uczył, że 
ciągle co lat parę zmieniał swój personel akto­
rów i widzów, a wypuściwszy w świat dojrza­
łych, nowe pokolenie uczniów przyjmował i znów 
im wykłady swoje rozpoczynał. Najdzielniejsi 
ludzie Stanisławowskiej epoki korzystali z rad 
i nauki autora "0 poprawie wad w wymowie". 

Wiktor C!łajelDski. 

Korespondeneya. 

PiotrkótD, 1 maja. 
Wielce chwalebną i godną naśladowania 

myśl urządzenia świElta sadzenia drzewek pod­
jął przed paroma miesiącami Felicyan KElpiński, 
sekretarz tutejszego wydziała hypotecznego.. Po­
mimo- rozlicznych w tego rodzaju sprawach, 
przeszkód, myśl swą przy czynnej i szczerej 
pomocy Tow. D. dla Ch. z prezesem J. Szrednic­
kim na czele, do Ilkutku doprowadził i przez 2 
dni t. j. w sobotEl 28 b. m. oraz dzisiaj święci­
liśmy to drugie zaledwie w kraju naszem święto 
(w roku zeszłym uroczystość ta miała miejsce 
w Pyzdrach). 

Uroczystość powyższa odbyła siEl bardzo 
wspaniale. 

Przedewszystkiem w sobot~ rano o godzinie 
9 w kościele Farnym, a dzisiaj w kościele po 
Bernardyń~kim odprawione zostało naQożeństwo 
po skończeniu którego po odpowiedniej przemo­
wie do dziatwy przez ks. Bromskiego w sobotę, 
a dzisiaj przez ks. Helbicha wszyscy nabożni 
oraz bardzo licznie zebrana dziatwa (około ty­
siąca) udali się do gmachu Tow. Dobr. na ulicEl 
BykowsKą. gdzie na dziedzińcu tak chłopcy jak 
i dziewczynki w ręku każde ze swoim drzew­
kiem stan Elli dwoma szeregami, przed któremi 
przeszedł ' ks. kanonik Sałaciński i dopełnił po­
święcenia drzewek oraz obrazków przygotowanych 
dla rozdania dziatwie. . 

Po tej ceremonii wszyscy przy dżwiękach 
orkiestry strażackiej (k.tóra usługi swe ofiaro­
wała bezinteresownie) udali się za mia~to na 
szosę prowadzlllcą do W olborza. Tutaj po zasa­
dzeniu przez ks. Helbicha, administratora kościoła 
po Bernardyńskiego oraz przez prezesa T. D. 
p. Szrednickiego i p. Felicyana Kępińskiego, 
pierwszego drzewka, rozstawione zostały dzieci 
po obu stronach. szosy na 2 wiorstowej prze­
strzeni i każde dziecko własnoręcznie swoje 
drzewko wraz z palikiem wsadziło do dołka, 
które wcześniej staraniem p. Mnicherskiego zo­
stały przygotowane i otrzymało jednocześnie ta­
bliczkę, aby z wypisunem na niej nazwiskiem 
swoim zawiesiło na zasadzonem przez się drzew­
ku. Po uskutecznieniu sadzenia wszystkie dzieci 
oraz i tysilllce spektatorów zebrali siEl w lesie 
na "Strzelcu" gdzie dla dziatwy była przygoto­
waną kawa, herbata i zakąski. Tutaj już przy­
jęciem dziatwy zajęły się szanowne panie a zwła· 
szcza pp. Łuczycka i Zaleska, ktore z iście ma­
cierzyńską troskliwościlll nie szczędzIlIc swej pra­
cy i trudu, dbały o ' to, aby wszystka dziatwa 
była dostatecznie nakarmioną, dzielna zaś nasza 
orkieHtra strażacka przez cały czas tej uczty 
z werwą i życiem przygrywała. Następnie, po 
odpowiedniem przemówieniu przez ks. Helbicha, 
zostały rozdane dzieciom na. pamiątkę obrazki 
poczem wszyscy również przy dźwiękach orkie­
stry wrócili do domu. 

W tym samym porządku sadzenie drzewek ' 
odbyło siEl dzisiaj przy szosie, prowadzącej do 
Łodzi, a przyjęcie dzieci miało miejsce w ma­
jątku Szczeka.nica należącym do p. S. 

Przez obydwa dni do wyczerpania sił czyn­
nie zajmowali się nad utrzymaniem porządku 
i dyżurowali, aby drzewka dobrzc były sadzone, 
ks. Helbich prezes Szrednicki oraz pp. Majcher­
ski, Ziembiński i KElpiński. 

Wysadzono wszystkich drzewek na prze­
strzeni 10 wiorstowej, ,tysiąc paręset sztak, ofia­
rowanych przez okoliczne obywatelstwo, za co 
czujemy siEl w obowiązku wyrazić nasze ser­
deczne Bóg zapłać. 
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Takie samo Bóg zapłać nie tylko od nas 
nie tylko od Piotrkowa, lecz od wszystkich kt?­
rym dobro społeczne leży na sercu należy SIę 
przedewszystkiem sz. inicyatorowi oraz . tym 
wszystkim, którzy czemkol wiek przyczynili s~ę ~o 
urzeczywistnienia tego proj~ktu i do uświetnIenIa 
tej uroczystości. 

Doniosłość tego świElta i pożytek jaki 
z niego osiąga nasze społeczeństwo pob~dzą 
i zachęcą inne miasta, miasteczka i wioskI do 
naśladowaaia w tym wzglEldzie Pyzdr i Piotr-
kowa. K. M. 

Z KRA J U. 

Z Wisły. Woda w ostatnim tygodniu znacz­
nie opadła, ukazują lliEl już na rzece zwykłe mie­
lizuy, które robią wrażenie łJsin wynurzających 
się z wody. Chociaż żegluga. nie zbyt jeszcze 
cierpi z przyczyny tego opada wody, jeżeli jed­
nak poziom jej jeszcze więcej obniżać siEl bEldzie, 
rozpoczną siEl zwykłe w tym razie mitręgi i nie­
dogodności, które wywołują nastElpnie uzasadnio­
ne skargi podróżujących statkami. W rozkładzie 
statków nastąpiła zmiana: statki z Płocka do 
Włocławką odpływaj~ obecnie o godz. 7 rano, 
a z Włocławka o godz. 2 po p'llud. Od 1 maja 
statki wychodzące z Warszawy w nocy płyną 
w dalszym ciągu do Torunia. 

W przeszłym tygodniu poraz pierwszy pod 
Płockiem przepłynęły tratwy z drzewem budul­
cowem. Sezon rozpoczął siEl więc już w całej 
pełni, lecz wszystko pozostało po dawnemu, prócz 
tego chyba, że opłata na statkach została pod­
wyższoną, chociaż nowych udogodnień dla pasa­
żerów nie widać. Wszystko po dawnemu, bo pp. 
właściciele statków tlumaczą się, że dla publicz­
ności, która psuje meble, rżnie nożami stoły, 
która wogóle nie umie ustano wać dobrych urzą­
dzeń, nie warto myśleć o lepszych czy Cgustow­
niejszych. Może to i prawda, aleć dla czegoż 
podniesiono ceny?-"A czy pan nie wie, jaki te­
raz wElgiel drogi?"-odpowiadają, Wszystko te­
raz składa siEl na drożyzn~ węgla. 

Kalisz. Wystawa archeologiczna otwarta bEl­
dzie we czwartek d. 10 maja. Liczba okazów 
jest bardzo znaczna; umie:!zczone one będą w du­
żej sali ratusza miejscowego. Komitet wystawy 
zaprosił znanych na polu archeologicznem praco­
wników z różnych miast kraju na dzień 12 ma­
ja; wieczorem tego dnia Tuwarzystwo muzyczne, 
staraniem panny Melanii Parczewskiej, zapowia­
da koncert historyczny z programem następuj~­
cym: "Pieśń Boga Rodzica", . psal~ Gomół~i, 
"Spowiedź powszechna" Szamutulskleg.o. ta~lec 
XVI w. na orkiestr El. "Fantazya" Blałecklego 
(1648) na fortepian, aryli. z op. "Bojomir i Wan­
da" Kurpińskiego i trzeci akt komedyi Zabłoc­
kiego "Fircyk w zalotach", odegrany przez ama­
torów. W wykonaniu koncertu wezmą udział 
chóry Tow. muzycznego oraz panie Biernacka 
i Czernielewska. 

- Na dochód straży ogniowej l,ochotniczej 
kółko miłośników sceny przygotowuje tym razem 
rzecz tłómaczoną Laufea "Dom waryatów". Ko­
medya ta odehrana będzie 20 maja. 

Poczta wiejska. Funkcyonująca we wsi PElk- . 
szowice, pow. cZElstochowskiego, przy urzędzie 
gminnym poczta wiejska, oddaje znaczne usługi 
mies~kańcom. ° peracye jej polegaj~ na sprze­
dawaniu marek, oraz przyjmowaniu i wydawa­
niu kore!lpondencyj zarówno prywatnej, jak i rz~­
dowej. 

Z ROŻNYCH STROII .. 

Wielki malarz Munkaczy zakończył onegdaj 
życie w zakładzie lecznicym w pobliżu .Bonn na 
rękach swej żcny. 

Michał Munk;.tczy, pisownią węgierilką Mun­
kacsy, urodził się d. 10 października 1846 roku 
w mieście wElgierskiem Munkacs, poświęcił się 
z woli rodziców rzemiosłu stolarskiemu i był już 
czeladnikiem, gdy przejezdny malarz portretowy 
w Gyuli nakłonił go do poświElcenia się malar­
stwu. Kształcil się naprzód bez niczyjej pomo­
cy, malował, jako samouczek, portrety i sceny 
ropzajowe z życia ludu wElgierskiego. W r. 1865 
wstąpił do wiedeńskiej Akademii sztuki, wszakźe 
po roku już dla braku wszelkich środków utrzy­
mania siEl musiał powrócić do Budapesztu. 
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. Wkrótce potem powędrował do Monachium, 

g~ZIe zainteresował si~ nim malarz bitew, Fran­
cIszek Adam. W konkursach, rozpisywanych 
P~zez wEif,ierskie ministeryum oświaty, trzykrot­
nie brał pierwszą nagrod~, skutkiem czego zdo­
był. środki udania się do Diisseldorfu (w r. 1868), 
gdzIe Knaus i Vautier utwierdzili go w zamiarze 
Poświęcenia się malarstwu rodzajowemu. Tutaj 
st',Vorzył już Munkaczy pierwsze swe wielkie 
d~Ieło: • Ostatni dzień skazanego" (1870), które 
zJednało mu odrazu sławę ~uropejsk~. W r. 1872 
przesiedlił się do Paryża, gdzie wkrótce stanął 
w rzędzie najbardziej lposznl:;iwanych i uwielbia­
nych artystów. 

Z mniejszych arcydzieł ówczesnych Munka­
Czego zasługują na szczegolną "uwagę: "Trans­
port włóczęgów nocnych", "W lombardzie", "Po­
żegnanie rekrutów" i "Bohater wiejski". W szy­
stkie te obrazy uderzają anel'giczną charaktery­
styką i wielkim rzutem kompozycyi; szkodzi im 
zbyt czarny, ponury ton zasadniczy, który nie 
Pozwala. wydobyć się innym barwom. Od 1876 
roku zaczął Munkaczy malować sceny z tycia 
salonów paryskich, zmieniając zupełnie swą me­
todę malarską: koloryt stawał się coraz jaśniej­
s~ym, traktowanie kształtów było coraz pobież­
nIejsze, prawie impresyonistyczne. 

W r. 1877 stworzył Munkaczy niespożyte 
SWoje dziełQ "Milton, dyktujący cąrkom Raj utra­
Cony". Za ten obraz otrzymał medal honorowy 
na paryskiej wystawie powl:lzechnej w r. 1878. 
Bogatszym w barwy i kształty był kolosalny, 
W.spaniały obraz Munkaczego "Chrystus przed 
PIłatem" (1882), po którem nastąpiło niemniej 
znakomite "Ukrzyżowanie Chrystusa" (1884). 

Tematy biblijne - traktował tu Munkaczy 
w stylu historycznym. Realizm , szczegółów nie 
~zynił wszakże ujmy majestatowi i nastrojowi 
Ideowemu kompozycyi. W r. 1886 stworzył ar­
tysta w równie szerokim i poważnym stylu "Os­
tatnie chwile Mozarta". Ostatni okres swej twór­
cZości oddał na usługi impresyonizmu ("Tryumf 
sztuki"), "Bajka" i t. d. "Chrystusa przed Piła­
tem" kupiła Ameryka za 120,000 dolarów, "Os­
tatnie chwile Mozarta" za 50,000 dolarów. Ce­
Sarz Franciszek Józef obdarzył Mankaczego szla-
chectwem. ' 

Od kilku lat umysł artysty zamroczył się. 
Z.e słynnej swej, olśniewającej zbytkiem pl:acow­
nI paryskiej przeniósł się do zakładu leczDIczego 
dla obłąkanych. 

Z PETERSBURGA. 

• Rusk. Wied." w zeszycie kwietniowym wy­
stępuję z projektem ujednostajnienia polityki na 
kresach państwowych. Zdaniem tego organu na­
leżałoby utworzyć "radę do spraw kresowych", 
~tóra kierując się ogólno-państwowem dobrem 
l potrzebami całej Rosyi, kontrolowałaby stan 
rzeczy na kresach, kierowała niemi, jednocząc 
w swych rękach nici wszystkich spraw. "Rusk. 
Wiest. " sądzi, że taka rada, mająca na czele ro­
syanina z krwi i ducha, a w składzie Rwym mę­
żów, znających dobrze Rosyę wewnętrzną i kre-
8y, mogłaby oddać idei państwowej niespożyte 
ltsługi. Utworzenie .ministeryum kresów", propo­
llowane kiedyś, cza&opismo moskiewskie uważa za 
~byteczne i prowadzące jedynie do zwiększenia 
I tak już olbrzymiej roboty kancelaryjnej. .No­
~oje Wremia" krytykuje projekt "Rusk. Wied." 
I jest zdania, że tego rodzaju instytucya, jak 
"rada do i4praw kresowych" zamiast idei jedno­
Czenia - pracowałaby nad nadaniem kresom ce­
chy odrębnej od innych części państwa. Dlacze­
go zaś kresy mają się wyróżniać z ogólno-rosyj­
skiego porządku państwowego? Zasadniczy plan 
akcyi pańiJtwowej opiera- się właśnie na te m, 
aby biegowi życia na kresach nadać ogólno­
rosyjskie tempo. Projekt "Rusk. Wied.", nadają­
cy. kresom charakter odrębnej części państwa, 
UCIeszył niewątpliwie patryotów tamtejszych. 
."ł{ow. Wr." powołuje się na kraj Nadbałtycki, 
J~ko na przykład potwierdzający jego dowodze­
llIa: specyalne komitety do spraw kraju Nadbal­
tYckiego zostały skasowane i okazało się, że bieg 
WSzystkich spraw po tej reformie poszedł bardziej 
Prawidłowo. 

- "Now. Wrem." zamieszcza notatkę o wy­
danem przed dwoma laty prawie, które pozwala 
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bankom handlowym i Towarzyl:ltwom wzajemne­
go kredytu udzielać pożyczek na sola-weksle. 
Po wydaniu tego prawa bank państwa kasował 
powoli operacye z kredytem rolniczym, sprowa­
dzając je do sumy 9 milionów niespełna w ca­
łem państwie. Wspomniaae wyżej instytucye nie ' 
łatwo dadz~ się snadź zaehęcić do zajęcia się 
temi operacyami, bo jakkolwiek formalnie je 
wprowadziły, to jednak kredyt rolniczy faktycz­
nie dalej i!!tnieje tylko w banku państwowym, 
choć ograniczony do 9 milionow rubli. Obecnie 
podobno bank państwa przedsiębierze szereg no­
wych środków, mających na celu zupełne skaso­
wanie kredytu rolniczego na sola-weksle w tej 
instytucyi i zachęcenie do zajęcia się nim ban­
ków handlowych i Towarzystw wzajemnego kre­
dytu. 

Ostatnie wiadomości. 

Wybuch w fabryce broni. 

Nie ulega już dzisiaj najmniejszej wątpiwo­
ści. że wybuch w fabryce broni w Begbie w Jo­
hannesburgu jest dziełem angielskich spisko­
wcow. Za głównego sprawcę uchodzi sam wła­
ściciel fabryki, jego syn, obaj anglicy. Korespon­
dent dziennika londyńskiego ~Daily Mai," który 
udał się z Pretoryi do Johannesburga, zbadał 
na miejscu przyczyny wybuchu i telegrafuje do 
swego dziennika: 

"Obszar, dotknięty wybuchem, ~es~ znaclny. 
Na przestrzeni 50 yardów wszystko uległo znisz­
czeniu. Prawdopodobnie nie uda się przywrocić 
fabryki do dawnego stanu, urządzenia jednak, 
służące do wyrobu granatów, przeniesione będą 
do innej odlewni. W miejscu dwupiętrowego do· 
mu, z którego popełniono zbrodnię, otworzył się I dół głęboki. Sąsiedni kościół niemiecki zniknął 
w zupełności z powierzchni ziemi. Runęła też 
dość znaczna liczba domów. Właściciel fabryki 
Begbie, anglik, jest aresztowany pod zarzutem 
morderstwa. Podejrzewają go, że spowodował 
on sam zburzenie fabryki, oszacowanej na 80 ty­
sięcy funtów, aby się zemścić za to, że zmuszo­
no go do wyrabiania amunicyi dla nieprzyjaciół 
swego kraju. Kilku robotników znalazło podo­
bno przyrząd elektryczny, za pomocą którego 
spowodowano wybuch nitrogliceryny. Ofiarami ' 
katastrofy padli przeważnie włosi i austryacy. 
Pogrzeb ofiar sprawiał wzruszające wrażenie 
i zwiększył jeszcze oburzenie robotników, którzy 
grożą wymordowaniem wszystkich anglików, jeżeli 
rząd nie wydali ich z Transwalu. 

Z placu boju . 

° zamierzonem przez anglików wkroczeniu 
do Transwaala przez południowo-afrykański po­
siadłości portugalskie, piszą do jednego z dzien­
ników paryskich z Kapsztadu: 

"Nie ulega już wątpliwości, że lord Roberts 
przygotowuje nowy najazd od skrzydła na dwie 
rzeczypospolite południowo-afrykańskie, a miano­
wicie tym razem od północy, z Rodezyi. Zdu­
miewa wprost odwaga anglików, decydujących 
się na taK ryzykowną wyprawę. Wojska angiel­
skie odbywać wprawdzie będą część drogi kole­
ją żelazną, rzeczą jednak jest zagadkową, w ja­
ki sposób anglicy pokonać zamyślają trudności, 
oczekujące ich w drugiej części drogi, prowa­
dzącej przez bezludne pustynie, nieprzebyte lasy 
i bagna. 

W wojnie w kraju Meszona wojska Towa­
rzystwa Chartered uporały się, co prawda, z po­
dobnem zadaniem; wojska te składały się jednak 
wyłącznie z jazdy, zaopatrzonej nadto w konie, 
zahartowane na zabójczy klimat miejscowy, 
i przyzwyczajone do lichej paszy. 

Nieliczne zresztą wojska Towarzystwa nie 
były powstrzymywane w swym pochodzie dzia­
łami i olbrzymim taborem, utrudniajęcym ruchy 
regularnej armii angielskiej. Wreszcie byli to 
bez wyjątku zahartowani na wszelkie trudy 
i niewygody, przedewszystkiem zaś na zabójczy 
wpływ miejscowego klimatu afrykanderzy. nie 
zaś przyzwyczajeni do wygód żołnierze angiel­
scy. Dodać do tego należy, że anglicy, dotarłszy 
nawet do północnej lub zachodniej granicy 
Transwaalu, spotkają tam bezludne, pozbawione 
dróg, a pokryte drzewami i gęstemi zaroślami 
okolice, w których przeciwnik, dokładnie obe-

5 

znany z mIeJscowoSCIą, urządzać będzie zasadzki 
i rozbije ich przy pierwszej sposobności. 

LUCYNA 
Łuczkowska 

współpracowniczka administracyi "Rozwoju". 
ł'0 krotklch, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona 
SŚ. Sakramenłami, zmarła d. 4 maja r. b. prze­

ŻYW8ZY lał 20. 

o dniu pogrzebu nastąpi oddzielne 
zawiadomienie. 

Telegramy. 
Petersburg, 3 maja. W środę o godz. 9-ej 

wieczorem przy była z Kopenhagi do Gatczyna 
Jej Cesarska Mość Najjaśniejsza Pani Marya 
Teodorówna. 

Teodozya, 4 maja. Zmarł tutaj znakomity 
malarz Ajwazowski, urodzony w r. 1817 w Teo'· 
dozyi. Należał on do najznakomitl:lzych malarzy 
rosyjskich. Ulubiony rodzaj jego, widoki morza 
i bitw morskich, niema równych jemu przedsta­
wicieli w malarstwie rosyjskiem. Od r. 1847 
był profesorem i członkiem akademii sztuk pięk­
nych w Petersburgu. 

Petersburg, 4 maja. Jego Cesarska Wy­
sokość Wielki Książę Konstanty Konstantyno­
wicz wyjechał do Berlina, w celu uczestniczenia 
w uroczystośdach z powodu dojścia do pełnolet­
niości niemieckiego następcy tronu. 

Rzym, 4 maja. Ks. Ferdynand bulgarski, 
który poruszył tutaj kwestyę granic Bulgaryi. 
otrzymał odpowiedż, że potrójne przymierze 
pragnie w dalszym ciągu utrzymania status quo 
na półwyspie Bałkańskim. 

Bruksslla, 4 maja. Odbyło się tu pierwsze 
walne zgromadzenie "Towarzystwa anonimowego 
do eksploat~"cyi wynalazków tkackich Szczepa­
nikalO. Kapitał zakładowy wynosi 2,300.000 fr. 
Prezesem rady zawiadowczej ż')stał były mini­
ster Leon de Bruyn. Do rady weszło sześciu 
wielkich przemysłowców. Pierwsze pracownie 
rastru powstają w Lugdunie i Roubaix. Szczepa­
nik jest przedmiotem gorących owacyi. 

Bruksela, 4 maja. W kołach, pozostających 
w blizkich stosunk.ach z poselstwem transwaal­
skiem, zapewniają, że pokój będzie zawarty nie­
spodziewanie rychło. 

Potwierdza się wiadomość, że gen. Olivier 
został raniony pod Wepenerem. 

Londyn, 4 maja. Dywizya Hamiltona sforso­
wała w poniedziałek przejście na półnoC od 
Houtnek. Boerowie ostrzeliwali silnie obóz an­
gielski, który z powodu tego przeniesiony być 
musiał na inne bezpieczne miejsce. Gen. Tucker 
odebrał we wtorek w nocy 3 wzgórza w Ka­
reeside. W bitwie pod Hontnek utracili anglicy 
8 oficerów. 

Londyn, 4 maja. Dwa listy szczegolnej wa­
gi wpadły w ręce anglików. Jeden od prezyden­
ta Steina do generała Botha zwraca uwagę, że 
w celu obrony Kroonstadu pozostawiono za mało 
wojeka. Stein wypowiada pragnienie, ażeby część 
10,000 boerów, stojących w Natalu, odeszła do 
przesmyku Wanreenen, ażeby walki zogniskowały 
się pod Kroonsztadem i można było anglikom za­
dać cios ~tanowezy. 

Drugi list jest odpowiedzią Kriigera dowód­
cy Fertnigh·Streamsowi. Kriiger pisze, że więcej 
wojska zgromadzić nie podobna, ponieważ każdy 
człowiek, znajdujący się w rozporządzeniu rze-' 
czypospolitej, niezbędny jest dla miejsca, jakie 
zajmuje. W końcu listu jest mowa o tem, że in­
terwencya Europy jest tylko kwesty~ czasu. 
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ZAKŁAD FROEBLOWSKI 

~O .... ~'-Oee~.e~ 
przy ul. Zawadzkiej .Ni 9, 

rozpoczyna zajęcie poświąteczne z dniem 26 kwietnia r . b. Zapisy przyj­
mują się na pensyi p. Libiszowskiej od 10 rano do 5 popołudniu. 

IV-klasowy Zaklad N auko\vy Żeńsld 

JANINY TYMlENIECKlEJ 
przy ulicy Piotrkowskiej .Ni 17. 

P~r~~~~~yc~:~:~m~j~wy~!o~a~o~I:~ ~k:~m:'11 
Dla osób dorosłych na przystępnych warunkach. 

Zapisy odbywają się codziennie. Dzieci przyjmuje się od lat 6. 

NA SEZON 1900, 

Pierwszych FaDryk Amerykańskich: 

" C I e ve I.a n d 
II 

"The Victor Cycles c-o." 

II __ AL~ .. ~~ __ tt 
i inne 

z najnowszemi ulepszeniami 
poleca 

Skład Artykułów Sportowych 

KRZY~ZT~FA BRUNA i ~yDa 
Warszawa, Senatorska Ng 27.-

308-16- 15 

ORAZ 

ZAKŁAD DLA BUDOWY MŁYNÓW 

KA~OLA ASr 
Lipowa NQ 35. ...... __ Lipowa NQ 35. 

Francuskie kamienie młyńskie i piaskowe. Toczalniki w r6żnych 
rozmiarach i wielkośeiach . Gazę jedwabną oryginalną szwajcarską. Walce 
pojedyńcze i dubeltowe. Maszyny do czyszczenia zboża i kaszki, Perlaki, Ko­
lerganki. Blachy stalowe dziurkowane (sztancowane). Blachy brkowe. Pasy 
skorzane. Troki Pockholz (gwajak) nalagry. W oz ki do work6w i ~owarow. Mosiężne 
i żelazne siatki drnciane. Oskardy i noźowniki. Kompletne ganki młyńskie. 
Maszyny do dzielenia ciasta Kr:my i windy. Sikawki do pOlewania ulic 
i ogrodowe. Maszyny i narzędzia rolnicze i. j. kieraty, młocarnie, siecz­
karnie, maszynki do klepania kos e~c. Płyty cementowe na chodniki, 

.... 4UÓ~ 
Zakład Leczniczy dla chorych nerwowych. 

Ścisły internat, dwbch stałych lekarzy. Wodolecznictwo, gabinet elektryczny, 
mechanoterapia, gimnastyka, wody mineralne.-Poczta i telegraf na mlejscu.-Odległość 
od Olkusza. stacyi kolei Iwangrodzko-Dąbrowskiej 19 wiorst.-Chorych umysłowo lecz­
nica uie przyjmuje. 

488-6-4 Dyrektor zakładn Dr. St. Niedzielski. 

--::::;;; 

OGŁOSZENIE. 

ZARZĄD DROGI ŻELAZNEJ 
fabryczno-łódzkiej . 

zawiadamia, że bagaże i towary przybywające pasażerskimi pociągamI, 
a również przedmioty znale7il)ne lub pozostawione na stacyach. w wago' 
nach lub drodze a nieodebrail\~ dotąd stosownie do ogłoszeń w gazetach 
oraz w Piotrkowskich Gubernskich Wiedomościach z dnia 14, 21 i 27 
sierpnia 1899 r. w MXM 32, 33, 34, 11, 18 l 25 września 1899 roku za 
MM 46, 47 i 48; 11, 18 i 25 grudnia 1899 r. za MM 50, 51 i 52 
i 8, 15 i 22 stycznia 1900 r, za MM 2, 3 i 4, na mocy artykułów 40 
i 90 ogóluej u~tawy Ho.syj ski ch dróg żelaznych, będą sprzedane na sta­
eyi pasażerskiej Łódż 10 (23) maja r. b . o godzinie 10 z rana drogą pu­
blicznej licytacyi. -W ~rywatn~j tzkDI~ 

dla chłopców i dziewcząt 
przy ulicy Aleksandrowskiej N: 70, 

lekcye po świętach Wielkanocnych roz­
poczęły się. PFzyjmowanie uczniów I 
uczenie odbywa się codzIennie. 6-3 ................. 1-

Rub. 4,000 
są do wypożyczenia na l -y po To­
warzytwie Kredytowem nu:r:er hipo­
teki. Oferty w redakcyi ,.Rozwoju" 
pod 4000. 

do sprzedania w g·ub Kaliskiej pow. 
Sierz.dzkim, na 8zo"ie Łódzko Kalis­
kiej, 5 wiorst odstacyi świeżo za­
twierdzonej kolei Warszawsko Kalis­
kiej Biaszki włók 20 bez Herwitów 
Inwentarz żywy i martwy komplet­
ny. Budynki murowane Dwór nowy 
w obszemym porku bliszsza wiado­
mość u właściciela majątku równa 
poczta Blaszki. ' 

Wrra~i&DI k~~~lutz~ 
z zwyczajnej słomy różnokolorowe 
po cenach nizkich. Piotrkowska 21 
R. L. pyżanowski. 

p~~~~~~,~-
wszys~kich krajach wyrabia i eksplo­
atuje inż. D. Fraenkel, długoletni 

nacz. inź. największych biur zagranicznych. 

Opracował 20,000 patent6w. 

Reprezenbnt na Ł6dź, inż. J. Margules. 
449-52- 4 

letnie mieszkania 
są do wynajęcia. 

WIadomość, ul. Podleszna N: 3. 
487-3-3 

OGŁOSZENIE. 

Letnie mieszkania 
we wsi kościelnej Podklasztor nad rzeką 
Pilicą do wynajęcia. Okolica piękna, 
zdrowa, wygodna, tania, od Piotrkowa 14 
wior8~ szosą. Mieszkania nrzadzone z 
wszelkiemi wygodami, zbudowane w wiel­
kim ogrodzie parkowo-owocowym. WIa­
domość u proboszcza w Sulejowie-Pod-
klasztorzu. 464-10-6 

AKUSZERKA 

PASZYŃSKA 
przyjmuje panie na słabość, pokoje 

oddzielne. 3-3 

Łódź, Średnia Nr. 41. 

Parrz. Wrttawa. l~~~. 

C~~K 
Znane biuro podróży. 
NajwygodniejslC pod­
róże. Przedsiębiorstwo 
Wystawy paryskiej roa 

wszędzie filie. Prospekty gratis u· 
dziela dom handlowy H. Kottek i Sp . 
w Warszawie lub tllŻ agentura w Ło­
dzi ul. Piotrkowska M 192. 

Herman Szczeciński. 
---~-------

Arkadya pod Łowiczem. 
R6ime miesżkania letnie. Wiadomość na 
miejscu u str6ża lub listownie. ŁowicZ, 
J. Konopnicki. 450- 9-6 

!! NOWOŚĆ !! 
Ważne dla' pp. budowniczych I obywateli. 

Na zasadzie kilkoletniej praktyki w Ame­
ryce i grnntownej znajomości fachu podej­
muje się robót cementowych (wylewania 
cementem trotuar6w, podw6rz, piwnic, su­
teryn, sklep6w rzeźnickich etc.), nowyID 
ulepszonym i tanim aysttlmem·, dotąd u nas 
nie znanym. Oferty w administracyi re­
dakcyi .Rozwojn" snb lit. "Cement". Po-
trzebny ajent, 476-2-2 

WARSZA WSKA PRACOWNIA 

oDuwia m~skie~o i uamskie~o 
F. BORYCKI 

Piotrkowska N!! 87 
poleca obuwie wykwintuie wykoń­

czone z najlepszych materyałow. 
480-a-3 

~łl.~'tI~~_ .... ~9I 
~ Zapi~ uczenie 7-5 ___ 

• do nowo otworzonej ___ 

~ 4-ro klas. pensyi dla izraelitek 91 

I Marri Kali~ki~j I 
• odbywa aię codziennie w kance- ___ 
~ laryi pensyi przy nlicy Zachodniej ..". 
frI r+. 66 w m. p. Hochstein. ~ 

66"_.I6~~.Ił •• 66. 
Dast", la~u ~a ~~mćw 

naj taniej i najpunktnalniej. 

Leon Sellin 
Benedykta 98. Telefonu 273. 

486- 0-4 

----------------------------ZAKŁAD MALARSKI 

Maksymiljana Paszkowskiego 
Ogrodowa N~ 20 m. 13. 

Malowanie frontów Olejno I wapienno . 
Przyjmuje wszelkie roboty w zakres 

fachu wchodzące ja,ko to: Malowanie pokoi 
olejno klejowo i tapetowanie tychże. Ma­
lowanie i lakierowanie drzwi, okien, po­
sadzek i r6żnych sprzętow domowych 
z drzewa, kamienia, źelaza i wszystkich 
innych metali. Podejmuje się r6wnież ro­
bót na prowinc} i. Wymienione powyżej 
roboty wykonywa pośpiesznie i po moźli-
wie nizkich cenach. 446-4-3 
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OGŁOSZENIE~ 

Z a r z ą d D r o D i Ż e I a z n e j F a b r y c z n o-l ó d z k i e j 
nini~jszem podaje do publicmej wiadomości, ze z dniem 6 (19) maja r. h. wprowadzonym bedzie na sezon I 
letU! następu.i~cy rozkład jazdy pociągów na drodze łódzkiej podług południka warszawskiego. -
~ ODCHODZĄ z ŁODZI. PRZYCHODZI NA ST. ŁÓDZ. 

I . 6-<1< 6<:0 >. >. lo 
, II M 6 c<.> ·ś 6>0 >. I I t- l ' ~ I>' oC'l >. OM ~o >. 

~~ ~c<.> 
I STACYE 

~~ ~C'l ~ ."" ~~ ~oo ~ ~.,,' ~~ ~~ S.!:::..-I ~ ... , ~M ~~ ~O) Oc<.> O;;.; 2-<1< o;;.; 2 c<.> o Oc<.> o • ~ ... OIt 

C 
.g~ 

o;;.; STACYE o I C'l o o '..a 
..a~ ..a' ..a' ~;;ł; 

..a . ..a' ..a' 
l.ci·~ 

..a' 
~~ ..a' ~~ ..a '" o~ Ul;;&; o~ o~ Ul o~ o~ o~ o~ o~ 

I~ 
o e<l Ul 

~.8 O UlO UlO O O UlO UlO UlO OC!) UlO O UlO Ul ~ O 
0- o.,..., o...., o...., Ul·~ 0- o...., O o...., 08 00 - ..., 

ŁÓDŻ 12.39 6.45 7.13\12.45 3.05\6.02/7.28 ŁÓDŹ /3.11 15.08/8.08 1 9.32 1 11.05/3.51 1
4.58 18.20 ł055 

; .. 
-!;zychOdZą z st. Łodź do niż. w;l:kaz. stac;l:l. OdchOdz~ z mżeJ w~kaz. stac~l do Łodzi. 

Koluszki 
10.12 I Koluszki 6.48 2.08 4.05 6.22 8.28 10.22 2.48 14.15 1 7.20 1.42 7.27 8.05 1.45 3.52 8.28 

Warszawa 5.45 9.55 12.45 40.35 9.10 12.05 Warszawa 11.55 12.15 5.25 7.50 1D.40 1.50 7.50 
SOsnowiec 6.20 2.25 8.35 9.25 Sosnowiec 10.55 11.35 

Piotrków 6.35 Piotrków 
CZęstochowa 12.051 Częstochowa 6.05 I Skarzysko 5.53 2.25 11.13 Skarzysko 1248 7.53 3.23 

. Oprócz wyżej wymienionych pociągów w niedziele i święta i dni galowe, kursować będ-zie pOCIąg 
mIejscowej komunibcyi M 23 według następującego rozkładu: Odchodzi z Koluszek o g. 8 m. 49 w. odchodzi 
z Andrzejowa o g. 9 m. 32 w. przychodzi do. Łodzi o g. 10 w. Święta i dni galowe (oprócz niedziel) w które 
p. M 23 kursować będzie, wykazane są w oddzielnych ogłoszeniach na stacyach. 
Uwagi: 1. Godziny oznaczone grubym drukiem, oznaczają czas nocny od 6 wiecz. do 5 m. 59 z rana. 

-

2. Wszystkie pociągi mają wagony wlizystkich trzech klas. 
3. Bezpośrednia komunikacya pomiędzy Warszawą i Łodzią odbywać się będzie osobnemi pocią­

gami bezpośredniej komunikacyi (bez przesiadania w Koluszkach) XgM 31, 32, 33 34. 
4. Towary dla wyBłani~ osobowemi i osobowo-towarowemi pociągami (za kwitami bagażowemi) 

przyjmują się: a) w komunikacyi z drogą Warszawsko-Wiedeńską w kierunku Wart:lzawy pp. 
MJ\~ 32, 4, 34, 10, 3, 5, 31, 7 i 33 b) w kierunku Sosnowca pp. MM 4, ti. 10, 5, 31, 11 
i 33 i c) w komunikacyi z drt)gą Iwangrodzko -Dąbrowską pp. J\~M 2, 4, 10, 5, 7, i 33. 

5. Pasaźorowie IV klasy partyami po 40 osób do jednej i tejże stacyi przyjmowani będą: a) 
w komunikacyi z drogą Warszawsko-Wiedeńską pp. MNg 2 i 3 i 9 w komunikacyi z drogą 
Iwangr(.dzkoDąbrowską pp. MM 4, 8, 5 i 7. 

6. Pocztowe wagony kursują w pociągach :N'g:N'g 4, 5, 6, 9, 34 i 11. 3 3 

.... I.i .. 8~~ __ I~_ 398-1-1 

-FABRYKA 

Józ~f& KU~Aty i S-ka 
Warszawa, Piękna Ił! 36 

POLECA 

as 

lodownie pokojowe różnych wielko­
śei do piwa, wina, mleka i ariykułów 
spożywczych, maszyny do prania, ma­
gie do zakładów i pokojowe, komplet. 
ne urządzenia kuchenne, maszyny 
do robienia masła, maszyny i konserwato­
ry do lodow, puder i waterklozety it.p. 
po ceuach przYStępnych. 463-10-5 

--'- ~_.-

OSOBA 
w średnim wieku, wdowa, wykształcona, 
z muzyką oraz p,osiadająca dokładną zna­
j omość .gospodarstwa, poszukuje natych­
miast jakiegokolwiek zajęcia. Oferty pod 
"Wdowa" przyjmuje redakcya "Rozwoju". 

Do praGowni W. Janiszewskiej 
..... potrzebne zaraz zdolne 

Staniczarki. 
Przejazd 1&, pierwsze 

piętro od frontu. 

miejscowość klimatyczno-leśna. 

-= 

Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
P~daje nlniejszem do wiadomości pnblicznej, ze stosownie do 40 i 90 artykułu ogo.lnej usławy rosyjskich drog żelaznych, i postano­
\V~enia Pana ~Iinistra drog i komuuikacyi z dnia 19 października 1890 1' . za oM 122922, na stacyi ŁOdź sprzedawane będą dnia 24 kwie­
tnIa (7 maja) 1900 I' o godzinie 10 rano następujace towary: 
~ 

. 

..!<! 

I 
Letnie mieszkania umeblowane, restauracya, 
sklep spożywczy, lekarz, apteka, kąpiele 
w rzece i ciepłe, fortepian, orkiestra. Bliż­
sza wiadomość u adwokata przysięgłogo 
Bernarda Birencweiga, ul. Zielona :M! 11. 

.M~ 
~ Waga Czas przybycia STACYE NAZWISKO GATUNEK .. 468-6-4 
N 

'" 
Porząd. TOWARU 

.., IM I Od-

I 
-a> pudy funt. Rok i miesiąc frallh- Wysyłające b.iera- wysyłającego odbiorlly o 
~ to wy Jąco 1- 1 I Węgl.1 k'm"'" l't" -

I 
1900 28/III 13571 Kulml,,, LO" IKOP'lnl' K .. 'm' .. , Rosenbaum 

2 
" 

lw. 672 - 1900 30/II1 5234 Niwka " Towarz. kopalń " 

W Klasach Handlowych 

CYRKLERA 
Uwaga. W razie, jeżeli licytacya 

!:ietnia (9 maja) 1900 roku o godz. 
wyżej dniu nie przyjdzie do skutku, to powtorna sprzedaż odbędzie się 26 

ul. Nawrot Nil 37 
rozpoczyna się nowy kurs z rachnnkow 
jak również rosyjskiego, polakiego i nie-

Dozwolone przez Warszawski Urząd Lekarski na og. z. h. jako środek nieszkodliwy. 

PIEGI i wszelkie plamy 

skorne usuwa oraz 

udelikatnia, gładzi 

l nadaje białość 

" VENE~UE~A " 
wynalazkn Sz. Cohena 

W Warszawie, Dzika 9. 

Cały słoik 75 kop., pół słoika 40 kop. 
8pr:tedaż w aptekach, składach aptecznych i perfumeryach. 

Adminislracya 

413-20-7 

11M L E C Z A R N I Z I E M I A Ń k S I E J" 
DZIELNA J'\I§ 30, 

(Filia I Piotrkowska N~t 84). 
~a honor zawiadomić Sz. Publiczność, ze codziennie dostać moze świeżego masła, które 
u.ę na miejscu wyrabia, jak równiez śmietanki kwaśnej, śmietanki słodkiej i na zamówie-
le kremo"l'ej; mleko dwa razy dziennie świeże sprzedaje się w Zakładzie. Wózkami 

rozwozi się po mieście i na żądanie roznosi się po domach po 10 kop. flakon. - Masło dobre kuchenne po 32 kop. funt. 

~ Patenty . na wynalazki 
:yrabia sprzedaje we wszystkich krajach Międzynarodowe Biuro Patentowe 

ne J. Brandt i G. W. Nawrocki. Właściciele firmy: A. Miihlo i W. S. 
Ziołecki w BERLINIE, W. A. FRYDERYKOWKA 487 

461-20-3 

cieckiego językow. · 209-102-12 

środek nieszkodliwy 

W ~ d a "P L O R I D B" 
wynalazku Sz. Cohena 

w WARSZA WIE, ul. DZIKA NQ 9. 
Wzmacnia osłabione korzenie włosów, oczysz­

cza skorę z łupieżu i zabezpiecza od wyłysienia. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptellznych i perfu­

meryach. Flakon rb. I kop. 50. 

KANCELARYA 

SZKOŁY MUZYCZNEJ 
PIOTRKOWSKA N9 86, • 

przyjmuj j w dalszym ciągu zapisy uczniów na wszystkie instrumenta 
rznięte, dęte i śpiew, lekcye rozłożone na przedobie­
dnie od 9 do 2, poobiednie od 2 do 7, dla uczniów innych 
zakładów nankowych i wieczorne od 7 do lO. Deklamacya 

od godz. 2 do 3. 
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Wolne od zarazków chorobotwórczych 
Mleko sterylizowane i pasteryzowane · 

przygotowane w pracowni chemiczno-bakteryologicznej Dra Serkow­
skiego oraz 

Kefir na mleku sterylizowanym własnego wyrobu 
poleca apteka M. Lelnvebera, dzierź. w. Groszkowskl. TELEFON 734. 

.... Dostawa do domn na żądanie. ..,.. 

Sprzedaż za gotówkę i na spłaty częściowe. 
Niezbędne na letnie mieszkania. 

Łóżka, łózeczka, wozki, welocypedy dziecinne, prysznice pokojowe, 
knchnie, knc-henki gazowo-naftowe, ławki, s-toły, krzesełka składane, 
lichtarze ogrodowe, materace, waldharone sprężynovre włosienne, klo­
zety, kubły. Wielki wybór kuchennych garnkow i przyborów, maszy­
nek do kawy, czajników, noży stołowych, kuchennych oraz galanteryi 

gospodarczych poleca 
SKŁAD FABRYCZNY 

Akcyjnego Towarzystwa Wł Gostyński i _S-ka 
Łódź, Piotrkowska Nil 81, 

Zabezpieczające od złodziei. patentowane okiennice, kasetki do 
pieniędzy. 137-104-22 

Sprzedaż za gotówkę i na spłaty częściowe. 

= .... 
co -= ...... .... 

I 

WARSZAWSKA PRALNIA CHEMICZNA, 
FARBIARNIA, SZTUCZNA CEROWNIA 

i zaklad reperacyjno-krawiecki 

p. f. "HELENA" 
Piotrkowska .M III w Łodzi. Telefon .M 851, 

przyjmuje garderobę damską i męzką, koronki, firanki, portyery, dywany, meble do pra­
nia i ezyszczenla. Materyały do dekatyzowania. Zakład wykonywa wszelkie roboty 
w zakres pralni chemicznej wchodzące starannie, tanio i prędko, na żądanie w 24 vo-
dzin. 66-26-- 6 

..- W Niedzielę i święta zakład zamknięty. 

-.~ •••• ~~ •• ~~ .... _~.~-_.~~ •• 
t ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY J 
~ ::: ŚWIEŻO NABYTY. ::: 96 
• Przeniesiony został z Nowego Rynku z domu.M 6 na ul. Potrkow· 91 
~ ską do domu pod Nil 103 vis-a-vis pałacu Hejncla. lfIIJ 
6!t Zakład ten urządziłem podług najnowszycb wymagań sztukI totografi- ;,\S I 
• CQ;nej i wszelkie zdjęcia wykonywać będę osobiście. • I 
~ O czem zawiadamiając polecam się względom i pamięci Szanownej ". 
ut klienteli. ;,\S 

.. 425-24-14 Stanisław Piotrowicz- 9IJ ••••••• _ •••••••••••••••• _ .. 
, Materyaly -na ubrania męzkie 

w najnowszych kolorach i deseniach w prima gatunku poleca na nad­
chodzący sezon letni 

SKŁAD SUKNA i KORTÓW 

"-.~.~ .. _ .. e .. 
Krótka ul. H!! 7 nowy, od Grand Hotelu 3-ci dom. 

«5--20--8 

~ Portret darmo do tuzina fotografij gabinetowych za rb. II. ~ 
'g . Od dnia 25 marca do dnia 1 lipca r. b. ~ 
=~ a 
'g i Zakład fotograficzny p. f. "PIOTROWIeZ" ! ~ 
~'i ".- Nowy-Rynek Nl 6 w Łodzi ..... ~=-
:; o ciesl1!ąc się od kilku lat wielkiem powodzeniem w repro-dukcyi portretów, które E. CD 

.! on w Warszawie i Łodzi znalazły stały i olbrzymi rynek zapotrzebowań, w celu ~ ;;: 
o ~ zaopatrzenia jeszcze szerszego ogołu w te cenne pamiątki rodzinne, dodawać?"!! 
;: f będzie darmo do każdego tuzina fotografij gabinetowy.h za rb. 11 portret ~ 
~ cenny dużych rozmiarow w ozdobnem passe-partout, lecz tylko od dnia 2: 
~ 25 marca do I lipca r. b. ~ 

~.~~ •• ~ ••• ~ •• ~.~~ •• _ ••• ~.~ 
• Na Wystawę do Paryźa I 
'-R Zbiorowe wycieczki urządza biuro H. Stangen w Berlinie, " 

• Prospekty ilustrowane w biurze informacyjnem " 

I ~, KLA~~KINA, Piotrkowska M ~I, ! 
J.ilili6iilJ_iiŃi6i6 •• ii6i ••••••• Ct 

TANIO !I! Do wynajęcia dwa pokoje i sklep ua 
kantor. Pasaż Szulca .Ni 4. 6-.~ 

Gospodyni z prowincyi z dobremi św~a-

Wi~lki WpYO~LE~rCA ka ~duSZ1 ,I ~~b:~l~ri~k~!E:I~oś;l:i~C;gi::~~~~ 
Jozef Nowacki, Łódź, ul. Zawadzka oM 

17. Introligatornia wykonywa księgi han-
N A S E Z O N L E T N I dlowe według wzorow, wyroby pluBzo~e, 

skorzane i płocienue. Naklejanie i lakie-

M M a 
rowanie map, oprawy obrazow, portret?w 

ana"yn o' "WłaJysławy" i fotografij oraz oprawy wszelkich kSlą-~ LJ U zek, starannie, tanio i na termin. 10-3 

KonsłantyRowska .M II. 

Poszukuj~ ~k~~e~y~Dta 
do piekarnI. Pierwszeństwo mają fachow­
cy. Oferty W redakcyi "Rozwoju" pod 
"Ekspedyent" 3-2 

• 

WYZLICA 
Tarant w bronzowe łaty szczenna. 
zaginęła lub skradzioną została. 

Uprasza się o odprowadzenie za 
sowitą nagrodą, Piotrkowska nr. 92 
Wł. Frenkiel. Nieprawy posiadacz 
pociągniętym będzie do odpowie­
dzialności sądowej. 

0003 

Dr. I. Birencweig 
.yłłcznie choroby skórna i weneryczna, 

Dzielna Iti 28. 
Przyjmuje od 11 do 1 i od 3 do 7 popoł 

Dr. md. G~lQrlr~, 
Specyalista chorób moczopłcio­
wych, skórnych i wenerycznych 

ul. Zawadzka Nr. 11), 
(róg Wólezańskiej 1) dom Grodzieńskiej. 
Przyjmuje od 8-11 przed pol. i od 6--8 

wieczór. Dla pań od 5--6 po po~udnin. 
1385--20--20 

Dr. J. R~~~n~latt 
Specyallsta chorób 

USZU, nosa, gardła i żbocżeń mowy 
Przyjmuje od 9 -- II r. I od 4--7 popoł. 

w niedzielę od 9-11 r. i od 2--4 popoł 
Łódź, Zawadzka Ni 4 • 

Dr. Sonnenberg 
wyłącznie choroby skórne 

i weneryczne. 
Ulica Cegelniana Nr, 14. 

Przyjmuje od g. 10 rano do 1 ppl. 
i od 3-8 po poł. 

Dr. Leon Silberstein 
Leczy specyalnie: 

Choroby skórne i weneryczne 
Przyjmuje Panów od 8 --10, 1 '-- 2, 6--8 

wieczorem. Panie od 5--6 po południu 

Ewangielicka .Ni 7. 
W niedzielę i święta od 8--11 rano, 2--6 

popołudniu. 164 

Akuszerka przyjmuje panie na czas dłuz­
szy. Udziela porad swej specyalności. 

Pokoje oddzielne, wspólne z nowoczesne­
mi wygodamI. Cena przystępna. Zielna 
NI 29, I-sze piętro, front rog Świętokrzy­
skiej w Warazawie. 2-62--37 

Biedna wdowa oba.rczona dziećmi, poszu­
je pracy w domach prywatnych. Szyje 

na maszynie bielizllę i suknie. Adres: Ul. 
Andrzeja M 30, m. 15. 3-2 

Do sprzedania 2 skrzypce oryginalne wło­
skie, z tonem salonowem odpowiedniem. 

Ul. Konstantynowllka .Ni 57. Stróż wskaże. 
526-d. 

Letnie miesz-kanie do wynajęcia w .Miro: 
sławicach pod Lntomierskiem na 15-eJ 

wiorście od Łodzi przy szosie, we dworze 
trzy pokoje i kuchnia. WiadomoŚĆ na 
miejscu. 3-2SPP 

Letnie mieszkania. Ruda Pabianicka, uo­
wa drewniana willa. Kucunie osobno, 

piwnica, góra, łazienka, pralnia. Wiado­
mość na miejscu lub L. Spiess, pałac Szaj-
blera, ŁOdż. 537-6-1 

Mieszkanie do wynajęcia od maja na 4 
miesiące z wszelkiemi · wygodami, me­

blami, wanną I prysznicami, usługą I sa­
mowarem. Wiadomość ul. Pasaż Szulca 
}i 21 u stroża. 638-3-1 

Na letnie pomieszkanie przyjmuje nau­
czyciel familijny, dzieci, które oprocz 

nauki będą mieli zupełną swobodę św~e­
źego powietrza. Gdyz miejscowość Bie­
law położona jest niedaleko las n i na~ 
rzeczką. Mogą korzystać li< konwersacyj 
języka niemieckiego. Poczta na miejSCU. 
Adres: nauczyciel osady Bielawy, powia t 
Łowicki, gub. warszawska. 536-~ 

Na letnie pomieszkanie przyjmuje nan­
czyciel dzieci, lttóre oprocz świeżego 

i zdrowego powietrza mogą mieć pomoc 
naukową. Adres: Nauczyciel we wsi K;~­
zle, z poczt st. Głowno, powiat BrzezIll­
ski, wIeś Koźle odległa 3 mile od ŁodZi. 

534,--2-2 
--------------------
O

ddam w dzierżawę bilardy do 12 sty-
cznia 1901 r., i kręgielnię w ogrodzi.e 

na sezon letni. Wiadomość w redakcyl. 
3--2SPS _ 

Osoba znająca się dobrze na krawiecczy­
znie i domowem gospodarstwie posznku­

je miejsca gospodyni. Oferty w redakcyi 
"Rozwoju" pod lit. J. H. 535-1-~ 

Obiady prywatne, smaczne i zdrowe, po 
40 i 50 kop. Piotrkowska ~ 93 m. 15. 

d. -

Obiady gospodarskie po 30 kop. Ulica 
Przejazd .Ni 48 m. 1. 502--10-~ 

Obiady prywatne. Ul. Przejazd Nl 8 m. 9. 
Mogą być wysyłane do domów. 

potrzebny kufer podrózny mało uzywany. 
Oferty w Rozwoju, pod lit. M. B. _ 

Panny podręczne -do krawiecczyzny po­
trzebne. Skwerowa 16 m. 7. 3-SP~ 

Poszukuję posady subjekta, ekspedyent~. 
Posiadam języki polski i niemiecki. 

Oferty pod "Posada". 639-3-1 

Potrzebuję panny zdolnej do ubieranIa 
kapeluszy. Wiadomość ul. Wolczańska 

.M 148, m. 4. a-l 

Potrzebna zdolna prasowaczka i praczka 
w jednej osobie do pralni chemicznej. 

Piotrkowska .M 111. 532-2-2 

Rowery w dobrym stanie do sprzedania. 
Składowa 33. Wierzbieki. 3-3 

Sklep galanteryjno-kolonialny dobrze wy­
robiony jest do sprzedania zaraz lnb od 

l-go lipoa. Milsza 27. 3-1 

Wozki dziecinne za gotowkę i na raty 
poleca T. Radziszell'ski. Dzielna 12. 

520-6-1 

Zginęło dzieckó, czwarty rok, dziewczyn: 
ka, włosy białe, krOtko strzyżone, OCZkl 

niebieskie, imię Jozia. Odprowadzić do 
Szmagiera cukierni ... Piotrkowska 28. Ma­
ryanna Baranlecka 541-1-1 

Zaraz do wynajęcia różne pokoje nmeblo­
waDe lub bez mebli z całkowltem utrzy­

maniem lub bez takowego. Na miejscU 
obiady i wydają się na miasto. Wiado­
mość ul. Krótka .M 12 m. 6. 640-0-1 

Zaginęła karta pobytu wydana z magi­
stratu m. Łodzi na imię Walenty Szwanc. 

3-2 

Zaraz po1.rzebna jest słuźąca do wszyst­
kiego, umiejąca dobrze gotować, z do­

bremi świadectwami. Piotrkowska 120, m. 2 
533--2--2 

~------------------

~akiet czarny, letni, na panienkę 15-letuią 
htanio do sprzedania. Wiadomość w re-
dakcyi "ROZWOjU". 508-d. 

AOS~OJIeBO n;e~lPOlO, r . .JIo~ 20 AlIpi3mI 1900 r. 

Redaktor i Wydawca W. CząJewskl. W drukarII "RozwoJu," Piotrkowska .. 111 1 
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